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W  l  L  Ń  Ó .

Tegoroczna W ielkanocna kwćstA, żbiefMnś. 
jprzćz Szanowne Damy gorliw ie i ze szczególną tro ­
skliwością, przyniosła ubogim dochodu w  ogóle po 
re d ukc ji monet r. sr. 1,9-70 kop. 76. Szczególne 
zbiory Dam według porządku , jak wchodziły dó 
kassy 'towarzystwa dobroczynności są następujące: 
J W . Hrabina Czapska: żebrała czer. zł. 7 talar holi.
1. rub li sr. 114, t a ł  pruskich 4, rub li ass. 60. * J W . 
Podkomorzyna Zaleska zebrała czer. zł. 9 dukat 
francuzki dwódziesto frankowy 1, talar, hol 3, rub li 
j 22, ass. rub li 520, monetą z ło ty jeden, mjedzią gro­
szy 22. JW . Marszałkowa z Jeleńskich Komaro­
wa zebrała Czer. zł. 6 ru b li sr. i 45, talar, ófranko- 
wy 1, , talar. pruskich 2, 5cio złotuwek sztuk 8, 
ku r land zkich starych pułzłotuwek 5, różną mone­
tą  zł. 67 gr. ] 5,assygn. rub li 160, przytem xiążek 
do nabożeństwa sztuk 5. J W ) Półskowmikowa fon 
Sm ittin  czer. zł. hol. 7, rub li sr. i  16 kop. 5o,rub. 
ass 155, talar. hol. 1, talar, pruskich 3, Scio złotó­
wek i4, monetą zł.t 107 groszy f \ .  JW . Podko­
morzy na z Hrabiów Gunterów Woyniłowńczowa 
zebrała czer zł. 6, rublam i i  różną monetą rub li sr. 
2 56 kop. 69, mb. ass. i 4o. J W . Kamerjunkrowra 
Sulistrowska zebrała z dwóch oddziałów czer. żł. 
52, ru b li srebr. sg5 kop. 52|  ru b li ass. 1475.

Ostatnia data gazet petersburskich jest dmA 
4 lipca.

W  Naywyższym rozkazie dziennym) wyda­
nym w Sanki-Petersburgu d. 29 czerwca w yra ­
żono:

Jego Cesarskiey Wysokości Cesarewicżowij 
K onstantem u P aw ło w iczo w i, mianować się Glówno- 
Dowodzącym oddzielnym korpusem litewskim .

Przez nay wyższy rozkaz dzienny teyże daty* 
zmarły, należący do orszaku Jego Cesarskiey M o­
ści, jenerał major, D /b ic z  iszy, wykreśla się z rang 
lis ty.

Przez nay wyższy rozkaz dzienny, w  Carskiem- 
Siele d. 00 czerwca, Jego Cesarska Mość oświad­
cza zadowolćme Swoje Dowódzcy igo korpusu od­
wodowego jazdy, jenerał adiutantowi, B e p re ra d o - 
w ieżow i i  dowodzącemu pólkiem kawalergardów 
fligeladjutantowi półkownikow i H rabi A praks ino- 
w i, za porządek» znaleziony w  czasie przeglądu 
tego półku; a dla niższych rang daruje po rublti) 
po funcie mięsa i porcyi wódki dla każdego.

Przez dodatek do Ńaywyżśzego rozkazu dzien­
nego teyże daty, Jego Cesarska Mość oświadcza 
zadowolenie Swoje, dowódzcy leibgwardyi półkti 
konnego jenerał adjntantowi O rłow em u  2rtiu, oraz 
wszystkim PP. Dowódzcórn dyw izyy i szwadronów 
za odznaczającą się sprawność, znalezioną w  cza­
cie przeglądu tego półku; a dla niższych rang da­
ruje po rublu, pu funcie mięsa i  porcyi wódki dla 
każdego.

W  nay wyższym reskrypcie J. C. M. wyrażono:

Przenaywielebnieyszy M etropolito  K ijow ski 
Eugeniuszu!

Pragnąc nagrodzić zasługi wasze, uznałem 
№ dobrą wynieść was na stopień M etropolity K i­
jowskiego. Proszę Boga, aby pokrzepił s iły  wa- 
isze dla przechodzenia otwierającego się wam za­

wodu. Oby się rozszerzało coraż w ię ce j a w ię ­
c e j oświecenie w  krainach, gdzie pierwsze świa­
tło  w ia ry  zajaśniało dla Rossyi, i  u tw ierdziła  się 
święta cerk iew , zachowująca nietykalne zw łck i 
przesławnych wyznawców bożych, w  rę k o jm i bło­
gosławieństwa Rossyi.

Budując ku zbawneniu owczarnią, wam po­
wierzoną, zasadzajcie w innicę Pańską ku chwa­
le Jego.

M hie szczególniej jprzyjemną będzie, znamie­
n itą  niegdyś akademiją k ijow ską , która w biegu 
w ieków wychowała dostojnych słbg O łtarza Pań­
skiego, pod waszem przewodnictwem, widzieć osią­
gającą cel dla niey wskazany. Pewny jestem , iż 
oświecone doświadczenie wasze i  nauka, w duchu 
w iary, przyniosą owoc w  czasie swym ku dobru 
kościoła i oyczyzny. t

Przesyłając wam biały kłobuk z brylantowa- 
ńym krzyżem dla noszenia, i  polecając Siebie wa­
szym modlitwom, zostaję ku wam przych j Inym .
St. Petersburg dnid
2 6  m a rc a  i b 2 ł .    A l e x A N D E R .

# , Przez NayWyższy Ukaz Jego Cesarskiey Mo-: 
sci do Rządzącego Senatu pod dniem 3o maja r. 
t. w Romanszynie wydany, Nayłaskawiey miano­
wani: radcy koilegialni, professorowie zw ycza jn i 
uniwersytetu wileńskiego: August B e tu , G o tfrid  
Groddeck^ Ignacy R eszka , A lo izy K a p e lli, Jan Ś n ia ­
decki, i  Tomasz Z y c k i, radcami stanu; tudzież rad­
cy dworu: professor nadzwyczajny tegoż un iw er­
sytetu РіпаЪеЦ dyrektor szkół gubernii w itebsk ie j 
(teraz m ińskie j) C y ry lli K onarow ski - Sochowicz; 
sprawujący obowiązki dyrektora liceum w o łyń ­
skiego A nton i J u rk o w s k i, radcami kollegialnym i; 
wszyscy ze starszeństwem w tych rangach od dnia 
wysłużenia czasu ustawami zakreślonego w  rangach 
poprzedzających.

Dokończenie N a y  wyższe go U kazu  o w o ln ym  porc ie  
m iasta Odessy (Ob, N  82.)

5) Dla rzetelnego przez miasto pobierania 
wspomnioney poszliny, pozwolić jemu mieć ze swo­
jey strony przy tamożni i  kwaranntame odeskiey 
po dwóch deputatów, przez zgromadzenie m ie jskie  
wybieranych na każdy rok, z liczby mieszkańców, 
szczególniejszego zaufania godnych, których u- 
tw ierdzać na ten obowiązek ma Noworossyyski 
Jenerał Gubernator.

6) W szystkie wprowadzane do Odessy zagra­
niczne tow ary pow inny z kwarantanny przecho­
dzić pod żawiadowanie odesskiey tamożni, ulega­
jąc wszelkim tamoźennym porządkom ; po opłace­
niu zaś w  trzech powyższych punktach naznaczo­
n e j poszliny, oddawać je w łaścicielom dla złożenia 
ich, we własnych litb  też najętych pojedynczych 
składach.

7) Zagraniczne tow ary, za które właściciele 
nie opłacili w  5 powyższych punktach naznaczo­
n e j poszliny, składać W magazynie wolnego por­
tu  pod zaw’iadow'aniem odeskiey tamożni, aż n im  
pos/stih za nie nie opłacą; od towarow zaś, od któ­
rych  takie peszliny opłacone, również i  od tych  
k tórych  wprowadzanie do Państwa dozwolone, p rzy 
Wywożeniu ich  zakres wolnego portu, pobierać po­
zostałe cztery piątych części poszliny.

8) Przywóz do portu Odessy zakazanych ta - 
ry f ią  1822 roku towarów, dozwolić jedynie "dla po­



trzeby w  samem mieście, lub też dla złożenia w  
magazynie wolnego portu, aby napowrot na morze 
poszłyę co powinno się odbywać pod najściślejszym 
dozorem tamożni i  kwarantanny: przewozu zaś ich 
za granicę wolnego portu do innych  m iejsc Pań­
stwa na jsu row ie j zakażać , a czuyna ostrożność 
łiad meustannem przestrzeganiem tego prawidła 
wkłada się na tamożnią i miejscowe zwierzchno­
ści pod niechybną z ich struny odpowiedzialno­
ścią. Razem z tern zakazać zupełnie przywozu 
soli do Odessy, stosownie do ukazu 26 maja 1S20, 
równie też żelaznych, stalowych i  żelaznych surow­
cowych towaró\v, których przywóz do Państwa 
zakazany ta r y f f ł  1822 roku. Podobnymże sposo­
bem, stosownie do umowy dla utrzymania poborów 
trunkow ych wr mieście Odessie, zabronić wprowa­
dzania wszelkich wódek zbożowych, wódek zbożo­
w ych  dubeltowych, takoż cukrowych i  ze specy- 
ami, lik ie rów  wonnych, rum u , i  j ani w er u , czyli 
;wódki jadłowcowrey.

9) Towary, przeznaczone do przewozu z obrę­
bu wolnego portu do innych m iejsc Państwa po­
w in n y  bydź objawione na odesskiey stamożni i  opła­
cić zupełną podług ta ry ffy  poszłinę, z potrąceniem 
jedne j piatey części, na rzecz miasta pobieranej.

10) Ze złożonych w  magazynie wolnego por­
tu  towaróyy, pozwolić kupcom , “po objawieniu na 
tamożni, odsyłać za granicę morzem nazad taką 
ich  ilość, jaka się podoba, bez opłaty poszlin wcho- 
dowych i  wy chodowych.

11) Jeżeli z przeznaczonych* początkowie na 
potrzebę Odessy towarów, i po opłaceniu już na­
znaczonej w  trzecim punkcie poszliny, właścicie­
le żądać będą-.wysiać za granice morzem jakąkol-

^ w iek  ich część, to i  to się im pozwala bez opła­
c a n ia  za przywóz i  Wywoź poszlin, bez powrotu 

wszakże już zapłaconej przez nich na rzecz miasta 
poszliny.

12) Dla przecięcia wywozu z Odessy do śrzod- 
ka Państwa towarów przez podróżnych bez opła­
t y  poszlin i  zakazanych, ograniczyć przepuszcze­
nie ich w następujący sposob.

a) Podróżnym przyjeżdżającym do Odessy 
rrnorzem, a zniey do PańsLwa lądem wyjeżdżającym, 
dozwolić przewozie rzeczy przez zastawy, nie ina­
cze j, ty lko  za biletem odesskiey tamożni, na osno­
w ie  prawideł w  ta ry  Ifię 1822 roku ustanowionych,' 
o' passażeracb czyli podróżnych zza granicy. Też 
praw id ła  zachowywać i Względem tych, którzy w y ­
jeżdżają z Odessy w  dalekie m iejsca Państwa, lub 
toż ‘zewnątrz jey przybywszy do Odessy; nazad do 
nich powracają.

b) W szystkim  innym, którzy do Odessy przy­
jeżdżają i  z n icy wyjeżdżają jako to: mieszkańcom 
Odessy, mieszkańcom okolicznym i  poza ...iastem 
podczas przejazdu przez granicę, woinćgo port ii, 
nie pozwalać wywozić żadnych zagranicznych rze­
czy, za które poszlin nie opłacono, lub zakazanych, 
oprócz odzienia i  obówia na nich będącego.

c) Od objawionych zaś na oiesskiey tamo­
żn i przez podróżnych w celu wywożenia do innych 
mieysc Państwa nowych rzeczy, a ta ry ffą  nie- 
żakazanych, pobierać poszliny, a potenFna prze­
puszczenie zezwalać, lub zostawić im opatrzyć się 
n iem i z kramów za obrębem wolnego portu, gdzie 
już znajdować się będą towary, za które poszliny o- 
płacone.

d) Kolonistom, włościanom, żydom i ogólnie 
ludziom innego stanu, nie mającym prawa, nieuży- 
Wającym prowadzenia handlu, przewożenie z Odes­
sy wszelkich zagranicznych towarów, tak nowych, 
Jako i  używanych zupełnie zabronić, a dozwolić aby 
się w nie opatrzyli z kramów', za obrębem wolne­
go portu będących.

10) Przywóz z Państwa do Odessy rossyyskich 
rękodzieł wszelkiego rodzaju , i  wywpz “ich do 
Państw'a dozwolić uskuteczniać swobodnie i  bez po* 
szśin.

i 4) Wprowadzone do Odessy od czasu od­
kryc ia  wolnego portu do 5 i marca teraźniejszego 
roku towary, przy użyciu ich na potrzeby w Odes­
sie, uwodnić od uzyskiwania poźniey nakazanej na 
rzecz miasta poszliny kousumcyyney,nierobiąc prze , 
pisanego na to osobnego opisu i  nie przykładając

do nich stępia; lecz przy wywożeniu z liczby tych 
towarów w  inne mieysca Pań u  w a takich, których 
przywóz taryUą 1822 dozwolony, uzyskiwać zu- 
pemą ustanowioną w ta ry fite  poszłinę, odłączając 
w  tymże czasie piątą jey część na rzecz miasta; 
zaprzeczonych zaś taż tary Ufą, zupełnie do Państwa 
me puszczać.

i-)) Po urządzeniu nowego obrębu wolnegó 
portu przy samych granicach miasta", wszystkie 
znajdujące się zanim, choćby w okresie dotąd b o ­
dącego obrębu towary- , za które poszlma nieopła­
cona przymusić właścicieli ich, aby w prowadzi­
l i  do granic pierwszego, skąd nie i n a c z e j  wypusz­
czać jak podług wyżey ustanowionych prawideł.

16) N im  się wystaw i wgpomniony magazyn 
wolnego portu, wszystkie przy wiezione od ,3i mar­
ca tego roku i potem wprowadzane do Odessy to ­
wary, które jeszcze nie opłaciły w trzecim punk­
cie naznaczonej poszliny, chować w tamożennych 
pakhauzach lub w pryw atny c if ' magazynach: pod 
Wiedzą odesskiey tamożni. .

Rządzący Senat, około przy wiedzenia tego do 
skutku nie zaniedba uczynić potrzebnych r  oz rzą­
dzeń.

W iłk o rh ie rz . D n ia  29 czerwca r. b. odbył srę 
popis publiczny uczniów  szkoły pow ia tow e j W iłk o -  
m ierskiey X X . P ijarów . J W . b. Prezydent D eparta­
m entu 2go ( t nber. M ińskie j  , Członek honorow y 
Cesarskiego W ileńskiego u ni wersy te tu i kawaler
Jan Chodźko, w przytomności licznie zebranych"I "I I1 Z* t  l  \ i łz1 itr 1 r\ j 1 I м L ««r . —i. - * 1. *v * I * ^

. . .  _ kończonym
popisie JY \. W izy ta to r vv zabrartym głosie oświad­
czył podziękowanie za gorliwość i pracę nauczy­
cieli i zachęcał uczniów do dalszego postępowania 
w  naukach i  w  dobrych obyczajach. '/Zdaniem na- 
uczycieji przekonawszy się o pilności , znacznym 
postępie w nauce i  w moralnem sprawowaniu się, 
rozdał nagrody w xiążkacb uczniom Wspomnioney 
szkoły następującym: z klassy iey: Ćź> sowi K az i­
m ierzowi; z klassy 2cy. Romanowskiemu Felieya- 
nowi ; z k la sy  5ey: Nar kie wieżowi Rudolfowi , 
z klassy 4 te j : Przygódzkiemu Konstantemu, Czar­
nockiemu Y\7 i któremu: z klassy 5 te y: Kozakówskie- 
mu Karolow i, K r  u ze Konstantemu, Mackiewiczo­
w i Ąłcxandrowi. Inn i uczniowie, ’ k tórzy równie 
przez pilność i dobre obyczaje na nagrodę publi­
cznego ich im ion ogłoszenia zasłużyli, sa nastę­
pujący: z klassy ie y  Raczkowski Kacol, Gosnicw- 
ski Jędrzej, Szwa bo Jan, Jachirnowicz Leon, W a ­
lentynowicz Konstanty, Januszewski A łexander; 
z klassy 2e;y: A 1 e xa n d r o w  i cz Kazimierz, Kuncewicz 
Ignacy, M ichałowski W ojciech; z klassy 5ey: M i­
chałowski Ado Ił, Zawisza Benedykt, Kossakow­
ski M ichał, K rycźyński Józefy Lenkiewicz M i­
chał; z, klasśy 4ey: G in tow t H ierohim , Jachirnowicz 
Julian, Jakubowski A do lf; z klassy 5ey: Janczew­
ski Onufry. N&koniec odśpiewany był hymn ś. 
Ambrożego, dziękując Nay wyższemu za pomyślne 
ukończenie roku szkolnego i błagając Stwórcę o 
najdłuższe dni panowania troskliwego o dobro o- 
świeeenia narodowego Cesarza A le x a n d ra  1. (A r ­
ty k u ł n adesłany .)

F  R A  N C Y A.
P a r y ż , d n ia  5o czerwca. Dnia 27 t. m. pra­

cował K ró l w St, C loud  z m inistrem sprawiedli­
wości, a wczora dwór w łożył na 4 dni żałobę 
z powodu śmierci Xiążęcia S ax-G o th a .

Po przywiezieniu jenerała B ertona  do P oitiers  
osadzono go zaraz w  więzieniu. M ia ł na sobie 
surdut granatowy i  okazywał zupełną spokoyność 
umysłu. Zona jego wyjechała na spotkanie nie­
szczęśliwego swego męża. N iektórzy ъ żołnierzy 
otaczających B ertona  w o ła li : Z a b ić  zd raycę!
Z  rozkazu dowódzcy straży rozproszono tłum  judu, 
cisnący się około pojazdu, w  k tó rym  jechał B e r - 
ton. Mieszkańcy miasta wydawali okrzyki: niech  
ży je  K ró l!  72 ludzi pilnuje B erto n a; 26 żołnierzy 
konnych stoi na straży na u licy, a 5o pieszych 
w  domu więzienia. Dziennik tu te jszy, pod napi­
sem G w ia zd a , umieściła następujące szczegóły o



Schwytaniu B e rto n a : „Podoficer W ó lfe l , a teraz 
podporucznik w pólku karabinierów M ó n s ie u r  ma 
ia t 27. D ił dowody rzadkiey waleczności. W  kam- 
panuauh B o n a p a rte g ó  ocalił życie pewnemu jene­
ra łów ^ a wszelako do roku 18 > 2 był, ty lko  podofi­
cerem. Umie celnie strzelać Gdy M e ig n a t  p rzy ­
był na pomoc B e r to n o w i, W o lfe l w ym ierzy ł do 
niego z karabinu w odległości 55 kroków, i zabił 
na'mi (;y sc u Pr Zeszło godzinę pilnował na podwó­
rzu, a przez ten czas żaden ze służących domo­
wych nie mógł się ruszyć. Towarzysze W o lfe la  
pilnowali B e rto n a  w pokoju na pierwszem piętrze. 
Jeden z nich zmordowany osłabi: i upadł. B e r to n  
m ów ił mu o zdradzie i  honorze. Odpowiedział 
na to żołnierz: Z g in ie s z , je ś li .s ię  ru s z y s z ! T y m ­
czasem W a f e l  w ysła ł podoficera do koszar jazdy, 
odległych o l i l  ię ; lecz konie nie były osiodłane; 
chciano bowiem w mieście S a u rn u r i i  niknąć wszel­
kiego pozoru , któryby mógł zamysł zniweczyć* 
Po przy jśc iu  podoficera, i danym znaku, wszyscy 
żołnierze wsiedli z pospiechem na konie, chociaż 
ledwo pYzez połowę osiodłane. YV kwadrans przy­
b y ł pierwszy oddział na mieysce. D rugi wkrótce 
pospieszył Otoczono1 dom, i B e rto n a  związanego, 
oraz dwóch jego s pól ni kó w, prowadzono pieszo pud 
strażą obu oddziałów/7

Słychać, i i  wniosek Pana B e lla r t , jeneralne- 
go prokuratora, aby sprawh spiskowych w R o -  
s z e l li, nie odbjwała się w  zwyczajnym sądzie 
a p pe llacy y ny m  paryzkmj, ma na celu pociąg nieźli e 
do niey pewnych członków izby deputowanych. 
Słychać oraz, iz P ano wie Z i l le le  i C orhjjere  myślą 
o sui o ych środkach, które dopiero po ukończo­
nym teraźnieyszem posiedzeniu izby uskutecznić 
m a ją . Pan b e l la r t  we wniosku swoim wspomniał 
o karbonarach francuzkićh. Mówią, iż sztylet 
który u półki) wnika D f i fa y ,  uwięzionego tu na mo­
ście zwanym P o n t des a r t s był zupełnie takiego 
kształtu, jak sztylet karbonarski, z większemi tyl­
ko ozdobami; zkąd domyślać się można, jakie ten, 
który go nosił, miał znaczenie u stronników swoich.

Admiralicja nasza będzie wkrótce zupełnie 
urządzoną. Sądy admiralicyyne, jak były przed 
rew olucją, przywrócone zostaną w większych 
miastach nadmorskich.

liberaliści tutejsi dali onegday w  ogrodzie 
b o n jo n  wspaniały obiad, na którym znajdowało 
s%  biizko 1,000 osób, a między temi wielu ucz­
niów 1 młodzi kupieckiej. Uczta odbyła się we­
soło 1 spokojnie* Dla bezpieczeństwa jednak sta- 
t y  liczne straże i żandarmerya około ogrodu i na 
przyległych ulicach.

Prefektura policyjna tutejsza kazała prze­
trząsnąć dom malarza K e g n e ro n , i zabrać wszy­
stkie obrazy 1 ryciny, wystawujące. B o n a p a rte  i o ,  
tak zamówione Jako też na przedaż przeznaczone.

Donoszą ? B a jo n n y  pod 22 czerwca; Dziś i 
wczora przybyło tu 12 kompaniy artyUeryi, a na­
wet słychać o przybyciu więcey woyska. W i- 
rtziec się daje wielkie poruszanie w wojsku, skła­
dające u kordon. Tak nazwane hiszpańskie w o y -

t ° ™ \ aryZ  z¥ ? ne Z 500 ludzi> P?d dowództwem 
r P  f f ue™ d a , stoi zebrane w górach St. J e d r i-
7 B o rt czekając pomyślnej pory wtargme-
nia znowu do Hiszpanii. Naprzeciw niego stoi

- ludzi ѵѵоУ^ка konstjtucyynego. Powstańcy 
Й  1C-  odezwy, aby woysko odstąpiło kon­

stytucji. w  Nawarrze rozrzucono wiele pism i 
pieśni zachęcajiących do powstania. Jedno z tych 
pism ma ty tu ł: Wiadomości d la  d o b rych  H is z ­
p a n ó w , 1 tak щ  zaczyna: „ Gdy już nleporozu- 
mi iua z lureyą w przyjacielskim sposobie ułat­
wione yosUły; gdy sprzymierzone mocarstwa two- 
zą. e s\\ lęfey ź wiązek, chcą, aby Król hiszpańsici 

ao świętych praw swoich powrócił; gdy oraz chcą, 
ia ?r nez w pt’<>vvadzone nowości w rządzie , wy- 

n e dia ‘utlu hiszpańskiego nieszczęścia i za bu­
rze.,,a, nareszcie ustały; nakoniec gdy krwawa
FsUn rozP°$tarł? skrzydła w oje nad Hiszpania,
1 stan ?c_y nie zgatdza się ani z godnością Monar- 

,cny, am z system a tem reszty Europy; mocarstwa 
europejskie um yś liły  uwiadomić Króla o św iatłych 
swoicn zamiarach, a to w celu, aby anarchia, któ- 

p cdnym swymi rządem, lud hiszpański niszczy,

ustała; aby stany w  miesiąc po otrzymaniu niniey- 
szey wiadomości podały Monarsze swemu śrzodki 
najwłaściwsze do pojednania stronnictw, i aby 
z tych środków rozwinąć się mógł nowy rząd, 
zgodny z zasadami ręligii i dobre mi obyczajami, 
a przywrócił upragnioną.spokoyność. Też mocar­
stwa chcą, aby w jak nay krótszym czasie Kroi 
hiszpański doniósł im o skutkach tego wezwania, 
gdyz lnaczey, jeśliby rząd i stany miały się temu 
sprzeciwić , i ninieysze wezwanie odrzucić' г т ц -  
szonemi się uyrzą dla utrzymania pokoju w Euro- 
pic, szczęścia hiszpanów i godności Monarchów 
uzyć ńaydzielnieyszyćh środków , jakie są w ich 
mocy, aoy taki stań rzeczy przywrócić, jaki bydź 
powinien/’ Odezwa ta jaśnie dowodzącą < iż jest 
dziełem niechętnych, nie ma ani podpisu, ani daty.

P  R U S S Y.
(z  G az. W a rs z .)  B e r l in  D n ia  9 l ip c a . Ogłoszono 

(pisze gazeta hamburska) po części wypadek ba­
dan przedsięwziętych przez tuteysze władze uni­
wersytetu. Rada akademicka wyrokiem swoim 
zabroniła 5o kilku uczniom uczęsczać na nauki, 
m iezeli bowiem do taynego związku, który sie na- 
zy wał A r  m in ia ,  i z wielu względów- zasługi vvał na 
karę. W  innych uniwersytetach niemieckich by­
ły  pod o one z wstążki, które pod̂  koniec r, 1820 wy­
siały deputowanych na powszechne zgromadzenie 
do jJ re z n a . Tam przywrócono i urządzono tak 
nazwane n ie m ie c k ie  u c z n io s tw a , których sejm  
związku niemieckiego, w r. 1819 surowo zakazał, 
la k  w tutejszym uniwersytecie, jako też i w in ­
nych akademiach, odbywają się badania związko­
wych. I usłany komisarz rządowy do W ro c ła w ia , 
nay więcey w tey mierze objaśnił. U t worzenie ta­
kich związków tem bard stey zadziwia, iż prawa 
krajowe, a mianowicie ustawy związku niemiec­
kiego z r, 1819 surowo ich zabroniły i  uczęstni- 
kom ich nie tylko karą, lecz nawet wyłączeniem 
od urzędów publicznych, zagroziły. Rzad “wielkie­
go xięztwa weymeirokiego oddalił pewnego urzę- 
unika, który czynnie do ws pomni on ych związków 
należał. Jak surową winowajcy ponoszą karę za 
swoje przestępstwa, tak dobroczynne dla ogólne­
go dobra okazuje się teraz uskutecznienie ustaw 
seymu niemieckiego w całey swojey rozciągłości. 
Spokoyność 1 porządek powracają w uniwersyte­
tach ; wytępia się zaród nieładu. W  tuteyszym 
przynaynmiey uniwersytecie panuje zupełny po­
rządek i spokoyność: bo nie tylko taynym związ­
kom tamę położono; lecz oraz pojedynkom i in ­
nym zdrożnościom dzielnie zapobieźono. Rodzice 
nie mogą teraz z większą pewnością oddawać sy­
nów swoich do żadnych szkół publicznych, jak 
do tutejszego uniwersytetu, który przeszło 1000 
uczniów liczy, a liczba ta codzień się powiększa. 
Wszyscy, nawet ci, którzy dawniej byli przeciw­
nymi, uwielbiają dziś gorliwe usiłowania tutejszych 
władz uniwersyteckich.

T  U R C Y A.
S ta m b u ł, d n ia  11 cze rw ca . Porta odebrała 

dwie smutne wiadomości. lednę, iż persowie wy­
grali znaczną bitwę pod E r z e t u m , i 3 Baszów, 
między którymi jest Basza T re b iz o n d u , wzięli w  
niewolą, a drugą, iż grecy pokonali C h u rs z y d a B a -  
szę pod J a n in ą . Oba te wypadki są urzędownie 
doniesione. Zdaje się, iż C h u rs z y d  Basza, którego 
harem sprowadzono już do tuteyszey stolicy, bę­
dzie odwołanym, a w tym razie los jego przewi­
dzieć można.

Nieszczęście mieszkańców wysyy S cio  roz­
gniewało nawet siostrę W . Sułtana F a im ę , która 
z tey wyspy pobierała dochód, wynoszący rocznie 
1200 kies. Zniszczenie ich zmnieyęzyło ten do­
chód, a Suhan wynagradzając stratę, kazał jey dadź 
znaczną liczbę niewolników. Odesłała ten dar i 
oświadczyła iż lepiej byłoby, gdyby kapitan Ba­
sza upał się do Morei, i tam zniszczył nieprzyjaciół 
wiary, a nie napastował spokojnych mieszkańców 
o ci o l/n i e w у r  zy n a 1. Dodała, iż nie może przyjąć po­
darunku. i nie chce ani słyszeć o kapitanie Ba­
szy. Nędza na wyspie Scio  przechodzi to wszyst­
ko, coo^podobnych okrucieństwach w dziejach czy*
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tamy. Wychodzącą w  S m irn ie  gazeta pod napi­
sem D ostrzegacz "'Wschodni, donosi, iż do dnia 20 
maja wywieziono ztamtąd 3o,óoo kobiet i  dzieci 
jako niewolników. W yraża , iż nie masz dosyć 
łez 11а opłakanie loslt tey wyspy. Óooo dzieci, nie­
ma jących jeszcze la t 5, powieszono na drzeWach, 
utopiono, lub z góry w  domach na ziemię zrzu­
cono. W  Czesme w iązali tu rcy  dzieci grekow i  

o 5o lub 60 od razu top ili. Ogłoszono na wyspie 
Cio iirm an, aby niewolników' nie wyprowadzano, 

czem mu zulmani rozgniewani zabijali Schwytany ch 
łudzi, tak dalece, iż kapitan Basza, zapobiegając 
większemu nieszczęściu, cofnął w sponmióny iirm an.

O ostatnich wypadkach pod T errnopUdm i ma­
m y następujące szczegóły; T u rcy  wyszli d. 3o 
kw ie tn ia  й L w y s s y  we 22,600 piechoty, 6000 ja­
zdy z działami połowam i, na odsiecz opasaney 
tw ie rdzy P o  tras. Dnia i  maja zostawili grecy 
mały k<ń:ptiś pod warownią , ruszyli naprzeciw 
tu r  kom i czekali ich w  w'ąw'ozach termopilskich. 
Dnia 5 maja uderzyli grecy z A g r a fk a  pod do­
wództwem Z ongo , i  zmieszali Jazdę turecką. (3- 
koło polńdnia Odysseusz wpadł z boku na nieprzy­
jaciela, i  po trzygodzinnej b itw ie  uciekli tu rcy , 
porzuciwszy działa i  sprzęty. ТеззаІіа je'st 'teraz 
oswobodzoną aż do L a ry s s y . Nigdy, rzekł jeden 
z dowódżcówr g reck ich , od zaczęcia tey  świętey  
w o y n y z w y c ię z tw o  n ie  uw ieńczyło  oręŁa naszego  
w św ietn ieyszym  sposobie. Biskup w  N is i,  Józefy 
obchodził to zwyctęztwo przez T e  D e u m , Które 
dnia 10 maja w kościele ś. P a w ła  śpiew ano w Ko- 
ryn c ie . K ilk a  miast w Tessalii wysłało deputo­
wanych na kongres do K o ry n tu , przystępując do 
aktu związkowego. Grecy migją w tameczney o- 
ko licy 15,ooo woyska.

(z G az. Zusch .) D n ia  11 ćzerwćd. M ów ią tu 
powszechnie, że m inistrow ie angielski i  austryac- 
k i, po otrżymaney wiadomości, źe jeszcze rl. 3 b. 
in. wopkA tureckie nie wyszły z xięztw', uczyni­
l i  Reis- Effende mu nowe przełożenia, na które on 
ustnie odpowiedział, iż rozumie , że dotąd już 
W yyśdż musiały, ale z woyskami bardzo ostrożnie 
postępować Wypada. W  rzeczy też wysłania kom- 
nr.ssarża na granicę, m iał im  także ustnie  odpo­
wiedzieć: źe poseł, któregoby do K onstantynopola  
wyprawiono, znalazłby tam naystepsze przyjęcie; 
Porta zaś nie wyszle żadnego pełnomocnika. (Le- 
dwoby tak m ówił L u d w ik  X I V y kiedy Europa przed
nim  drżała.) t .

O d g ra n ic  tureckich, d n ia  24 c te rw ca i  W ó y - 
na w  Epirze zaczęta się znowu , i grecy Wielkie 
już korzyści odnieśli. C hurszyd  Basza dostawszy 
znaczne posiłki, ruszył z licznein woyskicm prze­
ciwko Suliotoiń, którzy dowiedziawszy się o posu­
waniu nieprzyjaciela, zebrani w  liczbie 5ooo ludzi 
zapalili wieś, którey nie mogli utrzymać, i  w wa­
rownych swoich stanowiskach czekali nieprzyja­
ciela Dnia 29 majk zaczęła się bitwa, która z o- 
bustronna zaciętością toczona, nazajutrz ślę dopie­
ro  ukończyła. Odparci tu rcy  musieli się cofnąć 
ku G iy k y . Ponieśli znaczną Stratę; grecy zabrali 
wszystkie ich sprzęty woyskowe. Między 600 jeń­
cami, znayduje się blizko 5ó znakomitych turków , 
za których wy kup no żądają grecy 5оЪ kies. Dnia 
o, maja spalili grecy trupów  , i  poszli w pogoń 
za pierzchającym nieprzyjacielem. Strata ich nie 
jest. wielka; żałują naybardziey kapitana Kissos Z d~  
vellos, jednego z riaywalecznieyszych dowódzćów* 
k tó ry  poległ. Korpus peloponczczy ków pod spra­
wa M a r k a  B otżiares  przyszedł do M isso lungh i na 
wzmocnienie Suliotów i  oblężenie P rew ezy . Jene­
ra ł N o rm a m i posunął się z innym  korpusem ku 
A< ta . Xiążę M ciuroconfata  przybył z  Jenerrłem 
T atrako s  Fwielu zagranicznymi oficerami do M is ­
s o l u n g h i ,  dla kierowania obrotami wojenne mi W  
D urze. Podług późnieyszych wiadomości, B o lz ia -  
res z 1000 łudzi popłynął do A lbanii, aby działał z 
ty lu  przeciw C hurszyd  Baszy, gdy tymczasem Su- 
lloci posuwają się przeciw jego środkowi, a M a u - 
rocordato  m t -na niego uderzyć z A rta . Osada tu ­
recka ze zdobytey przez greków tw ie rdzy N a p o -

w  D no drukow ać F . N .  G olański C zł.

l i  d i R o m an ia  popłynie na okrętach angielskich 
do Azyi.

Słychać, iż 20,000 greków wysiadło na Yiy- 
spę S ao  i  znowu ją  zajęło, zbiwszy okropnie iu r -  
ków.

L is t od granic M ul tan pod d. 21 b. m. do­
nosi, iż woysko azyatyckię zbuntowało się w oko­
licach Ib ra iło w a  i  f i  usze żu k a ; stoi obozem po obu 
stronach D u n a ju .

P o  R T U G A L 1 A .
Łiśbona, d n ia  10 czerw ca . Stany uchw aliły  

dnia 7 b. m. pożyczkę na zapłacenie długu zacią­
gniętego od d. 2u sierpnia 1820. Układ w tey m ie­
rze zawarty będzie w  A ng lii.

Piszą z R io  Jan e iro , iż X ią ż ę  rejent jest Co­
rk z bardziey lubiony od natddu w B rezylii. M yśli 
ty lko  o szczęściu mieszkańców, kto izy o tem prze­
konani kochają go szczerze. Stałość» jaką okazał 
względem woyska przysłanego z  Europy, i  odwa­
ga, z jaką je nappwrót odesłał , są przedmiotem 
naywiększych pochwał. W yjechał do p row incy i 
M in a s  Gerdes, gdzie Sawniey panowały rozruchy. 
Prowincya ta należy do m y  ważniejszych, a ze 
względu na kopalnie dyamentów, do naybogatszych 
i  naylpdnieyszych. Niewiadomo, jak Stany przyy- 
mą tę zmianę; to fednak pewna, iż Króle w ic po­
stępuje podług nowego planu, i  nie da sobie przeS 
Stany praw przepisywać.

W ia d o m o ś c i  r o z m a i t e .
A bd al basza korzystając z oddalenia się pow­

stańców z okolic Olimpu zniszczył ogniem i  mie­
czem 120 wsi, żadne pióro nie z doją opisać okru ­
cieństw p rzy tem zdarzeniu spełnionych.

N iecierpliw ie oczekują wiadomości o b itw ie 
morskiey między grekami a Kapudzi baszą, która 
wkrótce nie zawodnie nastąpi, i  stanowić będzie 
dalsze przeznąęzenie powstańców".

Z  baszą Egiptu Sułtan chce zawierać ukła­
dy, na których pierwszy zapewne bardzo 'sko­
rzysta;

W  kalendarzu londyńskim pod artykułem?
„ K ro m k a  L o n d y n u znayduje się opis, iż w r . 1801, 
by ł w tjo n d y n ie  podróżujący pewny Xiążę polski, 
wszedł on do w ielkiey sali, gdzie grano w  Fara­
ona, postawił także kartę k ilka  razy i  przegrał, 
nakoniec stawia gwineę i woła: „w  abank’’ na co 
wszyscy obecni potr uchleli> prócz Xięcia, k tó ry  
nie m iał przyczyny obawy, wstdząc ty lko  k ilka  set 
dukatów na stole; niezmierne nastąpiło uciszenie 
i  ciekawość posunięta do naywyższego stopnia. 
Bankier zbladły ciągnie talią. Xiążę wygrywa, 
spokoynie zabiera owe k ilka  set dukatów; lecz ja­
kież jego było zadziwienie, gdy w idzi, iż wysuwa­
ją szuflady stofu napełnione złotem, i każą zanieść 
je za Xięciem, k tó ry  wcale me wiedział-, że wszyst­
ko, co było w  tych szufladach należało do banku. 
Cóżby się stało, gdyby był przegrał.

W  rzece M u ld z ie  razem utonęło 18 osęb, 
przewożących się na łąkę do roboty koło siana, 
by ły  to prawie same m atki licznyęh rodzin.

(z K u r. W a rs z .) Rolnik z okolic L u fe rre  przez 
5 la t czuł niewymowną boleść około serca, m ówił, 
iż niegdyś połknął robaczka , i  że Yenźe kaleczy 
mu serce; mieyscowi lekarze żartowali z tey po­
wieści, ro ln ik  udał się do P a ry ż a  tlo doktora I i i -  
ćherand , k tó ry  po d okład nem badaniu , wykonał , 
jednę z nay osobliwszych operacyy., przeciął lewą 
stronę piersi rolnika: natychmiast pr:tez otwór w cie­
le ukazał robak głowę i znowu si.54 schował, lecz 
doktor go schwytał i  wyciągnął: hyłto  wąż zwa­
ny coluber, stopy długi a \ \  cala gruby, żyt 
jeszcze 60 godzin i  jest zachowany w  spirytusie. 
Rolnik po krótk iey słabości, ma sitę dobrze.

K ró l franca zki z rodziną swoją odwiedzi! 
W e rs a l. Lud i  żołnierze w ita li Monarchę radoś- 
nemi okrzykam i, przy tey okoliczności puszczone 
W o d ę  ze wszystkich fointann, kt.óre są jedyne i  w  
swomi rodzaju naysławnieysse w  Europie.

.C en t. — w  W iln ie  te D r u k a r n i (ledakcyL
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W ilno dnia 12  lipca Roku 1822 v. s.
Sąd E x d y  w izo r ski.

1 Sąd padkomorsko e x d y w i2 o T fh i dekretem  
rem hsyyn ym  Sądu G łów nego  2go  D epartam en tu  
G ubern ii L ite w s k o -G ró d z itrU k ie y  1 8 2 2  roku m a r ­
ca д  d n ia , na p o d z ia ł m a ją tk u  po ze s z iy m  'm a - 
c ię ju  Eysym oncie pozostałego m ię d zy  je g o  su- 
kcessorow' i  u sa tys fakc jon o w an ie  w ie rz y c ie li z e ­
szłego Jó zefa  Eysym onta Podkom orzego  G ro d z ie ń ­
skiego, ze schedy na jogo. przypaść m a ją c e j w y -  
znaczony, ju ry z d y k c y ą  sw oją  dn u 3 o ju n i i  
1 8 2 2  roku ro zp oczą ł, komp a r ta c y  ą ® a  wszystkich  
staw ających  i  n u s ta w a ją iy c h  stronach na  dzień  
2 0  a iig u jtą , te ra ź n ie js z e g o  roku. do h a n -  
c e lla ry i G r o d z k ie j p t u  Grodzieńskiego nakazały  
o ra z  dalsze czynnością p ierw szem u z ja z d o w i p r z y -  
n a U in e  z a ła tw iw s z y , p o w tó rn y  i  ostateczny te r-  
m m  z ja z d u  na  dniu  10 y b ra  te ra źn ie js ze g o  1 8 od 
roku  p rz e z n a c z y ł, do k thrego  to  Sądu i  na  p rz e ­
znaczony p ó w y ic y  te rm in , ażeby w szyscy k ie d y - 
to r  o w ie  i  o ra z  preiensorowte zeszłego  Jó zefa  E y ­
sym onta z prstensyam s sw ojem i p rz y c h o d z ili , pod  
Upadkiem tychże pre iensyy9 w  ra z ie  c z y je jk o lw ie k  
w  tem Sądzie niestanności w z y w a 1 D a t  w  H le ­
bowiczach  18 2 2  f u l i  i  3  d n ia .

P o d k o m o rzy  G rodzieńsk i Jan  W ir io n . R o ­
m uald  K om ajew ski E x d y  w iz o r. T om asz B o g a t­
ko E x d y w iz o n  R egent Ig n a c y  Im bra .

i  Sąd tttisatorsko - ećcdyw'żorski ut mieście 
W iłk o m ie rz u  na  sessyach poobiednich z a  rerriissą 
Sądu Z ie m . W iłk o m i*rs k . sądzący się w szystk ie  
im plikow ane s trony  do m a n y  fun du szu  W  W . L ip ­
skich z a w ia d a m ia :  ie  M ic h a ł L ip sk i R otm is . P tu  
W ilk o m ie r . o d d a ją 1 J  na  s a ty s fa k c ją  w ie rzy c ie ­
l i  f o lw a r k  W aran ce  w  P tc ie  W iłk o m ie r . położo­
n y  d n ia  7 mca ju n i i  roku te ra z  biegącego iy ć  
za p rze s ta ł: g d yb y  w ięc khzdan z p rz tem o ro w  i  
kred yto ro w  sukcessorow zeszłego M c h a ia  L ip ­
skiego p rzed  dniem »6  m ca oktobra roku  dopie­
ro  idącego a d c y ta c y ą  u z u p e łn ili* S ąd  E x d y w i-  
żo rsk i obow iązu e. D a t  1 8 2 2  ju n ii  16  d n ia .

Lr.opold  K om orow ski S ędzia Z iem  W ilk o m .
I E x d y  w iz o r ski. K o n s tan ty  Z w o ld a  M s fr .r  Z . 
W . Sę h i a  i  E v d y w iz o r . L po p o ll W o y s z w iłłO  
S ędzia  G rod . W ilk o n t ie r„ Regent; F e ltx  S tan ­
k iew icz.

D o n i e s i e ń  i  di
1 J P . L o e fle r aproho:rany dentysta  m a honor 

donieść S za n o w n e j Publiczności, i  z p rzed s ięw zią ł 
udać się do wod n a  czas dworniesięczny , a  za tyn t 
osoby ubyw ające jego  pom ocy i  ra d y  będą nieco ła ­
skawe m ieć cierpliwość do jeg o  pow rotu.

O ś w i a d c z e n i e .

2 .  jE x c e rp t oświadczenia z P ro io ku lu  Potocz­
nego Sądu Ziem skiego P tu  upiiskiego w  dacie po ­
n iż e j zapisanego eorundem pod pieczęcią urzędo­
w ą  te g o i Sądu w yd an y .

Roku i  8 2 2  m iesiąca ju n ii 2 6  dnie;. P rze d  
A ktam i Z iem skiem i P tu  Upitskiego obecnie z n a j ­
dując się n iż e j  podpisany oświadczenie wespół 
z m anifestem  w  im ien iu  J a n a , Teodora i  Józefa  
b rac i Kordbiew iczow , przeciw ko A dam ow i K orab ie - 
wiczow i b. Assesor. P iu  U p ił. zapisuje z pcwodow n a ­
stępnych: schodząc z tego św iata o jc iec  ośw iadcza­
ją c y c h  się Tadeusz K orabie  wic z K om ornik  woje- 
w dztw a m ińskiego, nie czyn iąc  ż a d n e j p rzed  zgo­
nem  dyspo zyc ji, zostaw ił do sukcedowania ośw iad­
cza jącym  się wezpół z o b la ł, bratem  porządkiem  p r a ­

w am i krajow em i wskazanym > m ajątek zietńny J u s i­
kany w  Рсіь U pit. leżący  ze znaczną w  n im  ru ­
chomością., oraz summy za obligam i u  rozm aitych  
osób zostające, których ilość do sto kroć tysięcy z ł.  
poi. dochodziła, u rządzeniem  tego wszy stkiego po 
śm ierci oyca z a ją ł się obżałny A dam  K orąbiew icz, 
ja k o  n a js ta rszy  z rodzeństwa w  hieletności l a ł .  
trzech braci, trw a ła  takowa opieka la t  11 m m  ża łcy  
doszli la t zupełnych , w czasie którey A dam  K o ra - 
btewicz pościągał n iew olnie pozfistałe u ro zm aitych  
osob z obligam i oycu oświadczających się w ydane- 
m i k a p ita ły , porobU znaczne osobiste d łu g i op iera ­
ją c  ew ikcyą na m ają tku  Juszkanach do wszystkich 
bt ac i wspólnie należnym , nareszcie p rzez  n ie rządne  
życie p rzy p ro w a d z ił m a ją tek  do dezolacyi, a g d y  
ośwuidczaiący się bracia  w  z u p e łn e j pełnoletności 
będący, w ezw ali do zrobienia m iędzy sobą ostatecz­
nego d z ia łu  s p ad łe j po rodzicach puścizny, obżałny  
A d a m  K orąbiew icz zadnśgo rachunku  z a d m in i­
s t r a c j i  jedenaatolelm ey schsd żofcych b rac i w  m a­
ją tk u  Juszkanach, oraz  z p rzy ję tych  od ro ln y c h  
osob kap ita łów  zdać nie chciał, ośw iadczający się 
zmuszonemi siebie w idzą p ra w n ą  koleją starać się 
o ro zd z ia ł pozostałego po rodzicach fd r.duszu . M m  
wszakże w tym  celu praw ne ro tp o czną  kroki, p rze z  
m n ie jsze  oświadczenie w aktach włdśhego pow iatu  
zam ieszczające się, postanow ili ostrzedz publiczność, 
ażeby żaden zdebito row  zeszłego ża łcych  oyca lub  
też ktokolwiek w żadne w slady z obzał:  Adam em  
K orabie  w ic iem  nie chcia ł wchodzić, a n i też mu zad« 
nych  na  m ają tku  Juszkanach c z y n ił kredytów , 
poniew aż d łu g i osobiste tegoż A dam a K orab iew i- 
cza p rzew yższa ją  w  zn a c zn e j ilości n a leżn ą  mu  
schedę. Takowe oświadczenie w  im ien iu  w łasnym  i  
braci moich podpisuję . W  P rotokule podpisano. J a n  
K orąbiew icz.

Zgodność z  protokałem  pośw iadczam  D y o n iz y  
Poskoczym Ż ie rn . P tu  U pit. R egent.

R oku  1822 m iesiąca ju n i i  26 dnia . Z e  tako­
we oświadczenie w K u ry  e r ze L itew skim  może bydź 
umieszczone pośw iadczam  M a c ie j  Paszkiew icz  
P is a rz  Z iem sk i P tu  U pit.

2 Sąd G łÓ w ńy L itew sko G rodzieński ago D e r  
p a rta m e n tu  o g łasza : że je ż e li okaże się od kogo­
kolw iek w p rzed staw ien iu  w ydane od tegoż Sądu  
d n ia  17 m aja  1-816 roku  za N .  669, świadectwo, o 
wolności w  m ajętności g u b ern ii g ro d z ie ń s k ie j, Sło­
nim skiego p ow iatu  obyw atela X i ą i a t  R a d z iw iłłó w , 
Jaw o r n azw tm y , 5 8 4  dusz p łc i m ęzk iey , więc n ie  
u w aża jąc  za rzeczyw iste . dostawić j e  d la  zn ikcze - 

- m riieh ia  do tegoż departam entu . K w ie tn ia  d n ia  
1822 r . S ekretarz  M a r c in  K a m ień sk i.

U w i a d o m i e n i e .
2 Ń iie y  podpisany s łu ży ł a w pólku Ordeńskim  

K irassierskim  w randze  sztabs - ro tm is trza  po bok 
181 o, w  tem zaś czasie za proźbą uw oln iony ze słu­
żby d la  ra n  z awansem ra n g i i  z m undurem , sta­
ło  się ze ukaz u w a ln ia ją c y  go ze służby p rzy p a d - 
kowie z a g in ą ł, p odaw ał więc «7 tem do R ządu  G u - 
berjiskiego H  deń. o opublikow aniu proźbę, a  m iędzy  
tem w z ią ł, tak od m arszałka powiatowego, ja k o  też 
i  od Sądu N iższego Z ie m . Oszm iańskiego świadec­
tw a o istocie zaszłey  okoliczności za tra ty  ukazu  , 
g d y  zaś dotąd tenże ukaz czy li odstawka n ie w y n a - 
la z ła  się przeto n in ie js z a  o zatracen iu  jego czyn i 
się ąw izacyd . D a t  d n ia  4 ju l i i  1822 roku.

F e rd y n a n d  F ity n g h o ff.

2 Podaje  1 do wiadom ości, i i  p rz y b y li z W ło c h  
do tuteysżey stolicy m a la rze  w  kom panii, u których  
za  żądan iem  am atorów  będzie m o in a  znaltść  wszel­
kich robot m alarsk ich , jako  to d ekorac je , roboty p o ­
kaja wey szlaki rozm aite  i  p a p ie r kolorowy n a w y - 
k le j ans pokoje , albo też raczey  i  na  p a ra w a n y , 
m alow ane w guście francuska-w łoskim , p rzy tem  ta k ­
że rozm aitych  robot o leinych podług  wszelkiego m-



podobania, p rz f t rm  upraszam y w tględow  łaskawych  
Szanow ney Publiczności. Zosta je  m ieszkający p rz y  
ulicy  Żam kow ey pod N re m  i 38 w demu vr oto- 
w ieża .,

3 Sąd G łó w n y  Litew sko G rodzieński 2go D e -  
p a rta n ie ,u u  ogłasza:, i e  je ż e li okaże się o d n o g o -  
kolw iek w p rzedstaw ien iu  w ydane od tegoż sądu  
d n ia  22 lutego  1821 /'. za  N . * 2 78 świadectwo, o 
wolności w m ajętności grbdzieńsktey g ubern ii, lid z -  
kie eo pow iatu  , oby u a te la  A lescandra k r y  dc Ij a , 
M iz iu lin a lb o  PecelioWce n azw an ey  .9; dusz p łc i mę- 
z k ie r  wiec n ie u w a ia ju c  za H e c z y M s te , dostawie  
ie  d la  zn ikcze,,m ie n ia  do tegoż ^ D e p a rta m e n ty  
K w ie tn ia  d- 18x i  r .  Sekretarz M a r c in  K am ieński.

Sąd Eoćdyw izorskh  
2 Sąd Z iem ski F i l  m i  ko,perskie go m ając  

prsyporuczóne do rozsądzenia konkursowe d z ic y  
kredytorow  i  pretensorow do funduszu  ze*ziego l \h -  
r f ia y ł Y A fanasiew a W y  sokowa zm ierzających  sto- 
•п пк і edv w term inie p rzez rezolucj ą  swojego bą-
Z  na dniu  7 m ie lą c a  m arca  i d ą c ,  > ro *u  n a d a ,
ła  p r z e z n a c z o n y m  ja w ie  m ą się k r e d y t o r o w  ь p i e- 
U n s ra m i nie w id u , a  obne tego orze.’ z tF c e m ę  
I O  K i e d a  M  n i s t r a  s p r a w i e d h a  n a y  r j  c h l e j  sze
u k o ń c z . . a s  l a k o w e g o  e x d y  wizor L u p o

na Sie włożony obowiązek> zebr иац  ■■■ * * * * *л
m u  L e g o  takowez d u d o  p ia s t y  oicg <*>~>ąc 
Z o l  fen ie  Sąd Z iem sk i И  likom . r  J , : f w ił nor­
m a ln y  na  ostateczne ociewisto rozsądzenie .n t t.o  
przeznaczyć te rm in , w ciągu kądencyi następney 
§  M.c.halskiey idącego dopioro c k u  i o t m pi z 
G azet- K u ry e ra  L it  wAu.go p d r z y L  :,toic znwia- 
domić * obowiązkiem a i  i. i k re d y to ro w ,e i p r . t r , ,  
sorowie zeszł .go M ic h ą y L  A Janusuw a kf yeokowu,
d l i  udowodnienia swych stosunków wpowys. y  >,tnu­
c o n y m  czasie pod u tra tą  cnych eona , ,z się tub 
u  nocowanych plenipotentów w S ą d z ie  nim eyszym

* ja w il i  się. D a t  1822 mca jurtu^ 20 data .
1 A m b ro iy  P M c w s k i jy o zu t t .  / r .  W .  . 
Konstanty Z w o ld a  M t je r  Z  ■ m. PP tik o n , Sędzia. 
A n ia  K n ia ź  Ż a g ie l P isa rz  Z  em. L tu  И  iłKumier,

2 C hocia i Opieka Szlachecka powiatu W i ­
leńskiego p rz e t  ogłoszenie w ,.-j ęsiącU lu tym  roku  
bielącego w ninieyszey Gązećie umieszczone, z a h e -  
4 ? 4  dzień  i 3 m oja  dla. sukcessorow zeszłe-
$BO *  tego iw ia ta  Anton ego, błocktego R egenta  
starodubowskiegi, aby w -рт-.eciągu tego czasu z d r-  
strtecznem n a p iś m  e przekonaniem  p rz y b y li, do 
o p ie k r jednak gdy składa,. ’ dowody przez rodzo­
n a  siost ę i  dalszych krew ny h R egenta Z  "bLc- 
k Ł o  u ilg a ją  sądowemu rozpoznaniu , «• rnzh or 
których opieka me mogąc w cnodtie , zostawiła tę 
czy lność w łd ic iw ey ju ry  zdy ker i ,  1 gdy ogłoszenie 
J t l n  przedm iocie m e wszystkich mogło doysc 

n r z i t t  opieka n in ie js za  ponaw ia jąc
Z Z ,  Z n i L e Z  . . J . c , v  *  » * - * »
rda kio jest p raw ym  suk&tworem R egenta Zab łoć- 
kiego dzień iż itr sierpn ia roku teraznuyszego.

*  * * *
giemaazko.

5 . S ąd  C zasow y G  ów nrgo L itew sko  - И  i -  
leńskieso d ru g ieg o  D e p a rta m e n tu , rozb iorze  
spraw y kąh ku h d w ey  funduszu P odstar. W in e m -
L o  R om ano w sk i,g o , i  j< g o  w ierzyc ie lam i i  de- 

b ito ra m i, po dekrecie Sądu E x d y w iz n rs k « g o  Z ie m ­
skiego W ileńskiego  w  h  1 8 1 8  ffb ia  ■_> dnia  
c z tw iic ie  o g ło s zo n y m ; d ro g ą  appetlacyi , p rze z  
niektóre s trony do Sądu G łó w * ,g o , w p ro w ad zo ­
n y ,  p rzez  w y ro k  w dniu s te raźn ie jszeg o  mca 

'ju n ii fe ro w a n y , posta n o w ił:  * i * b f  «  ^ e d y to r o -  

TZt.se, ... acyi Atyeokoic Barom. ”
Obtertfay* dnja , 0 jednia § 27 cal 6 9,5 Lm 
m etere log i- ’ ц  śradnia |  /  — 6,55 —

czne. dnia i i  geds..5 |  2 7  — 7>l “

ln ie  ip r tU n s o ro w ie  Pod&tar. R om anow skiego} k tó ­
r z y  z dekretu E x d y w iz o rs k itg o  o irz y m h li & fu n ­
duszu j t g o  w y d z ia ły , a  k tórym  decydow ane p r z y - 
s ię g i, d la  za ło żo n ych  do Sądu G i ów rugo  A p e l-  
la c y i, do ro z w ią z a n ia  oney za trzym an e  zo s ta ły ,

2. .Pod Trocką  b ra m ą  u> D óm ie  J W . H ra b ie ­
go Tyszkiew icza u  K ow ala  J P . Kubackiego są do 
sprzedania d rą ż k i K a w a le rs k ie , urzędow ey M o - 
skiewskiey roboty niebo używ ane. O  cenie dowie­
dzieć sic m ożna u tegoż J P  KubackiegOc

C ena p r o d u k tó w  ria  r y n k a c h Dni Targowe

w ile ń s k ic h » Lipiec

-----------—
P i ą t e  
d n ia  7

k

N ie p o lo ż o n c  l ic z b y  znaczę* 
ze t y c h  r i r o d u k tó w  n ie Lrem
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gnat. 1
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bjaCi Zyta  suchego - - -  - 11 5o 46
b*>7- — surowego - - - - 10 —. 4o —-

Pszenicy ozrmey - - - j-4 Л—- 56 —
-  — jarcy -  - - - — — —

1 i Jęczmienia - - - -  - 
Ov^sa - - - i  - - - ? — —

5 — >0 •—
G ryk i x-  " -— ----
teochu  - - - - - - - Z — — :1111111Só — — —
Siemienia lnianego -  - - —- — — —

d — —- konopnego - - — — —
CTq K rup jęczmiennych - - 0 5 02 20

.— owsianych - - - 18 5o 7 4 —
' —. gryczanych - - - 37 $ І0Х 92

L o jii wolowego surowego e} : 8 — |
__ _ —. topionego 4 — 16

20■•3 Miodu przc.fłh. z woskiem 5 55 14
c W osku topionego niebieskim 21 2.5 85 —

Świec wóskowycK b ia fycli 2 5 — lóo —
bd! 0 X_- -  - - Źóitycbr 2 1 2 5 85 — i

ё _ łojowych przy woźnych 4 80 O 20 i
_____  __- tli; robionych 4 80 * 9 20

нГ. W łókna towstrnego- lnu ̂ — — — —
■ _ , __ —  p ieńki — — — —

Siana rnurożnegd - - - — i 5 Go
—~r_ — błotnego - - - - — 10 4o
f Paska masła b garcowa - 4 — 16

Soli kuchen hec z. gar. sit| ćst 4 7 5o 3.0 —
Piwa kra jów . becz. 4o garc. X, óo l \ 20

— dubeltowego 6160 26 4o 1
Ptastwa po parze indyków 1 20 4 80 •

• ' __ — -S V— ka r - 3o\ i 20 i
— -  — — g #  - 5o 2—

- _b __ __ kaczek —5o 1 !0Chleba razowego funt 1 i — O — 6 !i ... » __ — pytlowego przedn; — , 4 16 ■
1

Mięsa funt 1 - - -  - — 5 r i 2 i. .. ia
1 а ". vO
! *■

W ódki garniec z- m -  ~ 04 i - ii
W y je ż d ż a ją  za gran icę .

5. P ozosta ły  w W iln ie  od 1812 roku M ic h a ł  
Fóer&tch rodem  z F ra n c y  i  ze S ztrazb u rg a  z zoną  
A g a tą  synem A łexan drerti pow raca nupow rot do 
k ra ju  do f a m i l i i  swojey.

K u r s  w i le ń s k i  ria a s s y g n a ty  od  d n ia  7 l ip c a  
r u b e l s r e b r n y  3 r u b le  k o p  8 5 | ,  c z e r w o n y * . z ło ­
t y  n o w y  r u b l i  11 k o p . ‘ 7 ^  s ia r y  r u b l i  11 k o p .
pervał ru b li З7 kop- i y ł -  ___ __г.к-.м.

W i ci t r y 
P o łu d n io w y

seswNCłwdncra
ГOdmiatai u- powzet.
I P ochm urno  i  deszcz

lYys. Ther. tłeau 
+ i 6,5 stbpni
+  ^4  5 — — i  P ó łnocn o  Z a c h o d n i | l ł o ch m urn o  i  deszcz

+  j 3  _______8  Za chod n i |  Pogoda


